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Zmiany w rządzie niemieckim.
W  poprzednim numerze omówiliśmy pokrótce 

zwycięstwo polityki kanclerza Rzeszy ks. Biilowa; 
wynikiem i owocem tego zwycięstwa było ustąpie-

Zmiany w rządzie niemieckim: Były minister spraw 
wewnętrznych w Rzeszy niemieckiej, hr. Posadowsky.

nie dwóch wybitnych dygnitarzy rządu niemieckie­
go: sekretarza stanu (m inistra) dla spraw wewnę­
trznych, hr. Posadowsky’ego i m inistra oświaty, o- 
sławionego wroga Polaków, dra Studta, których 
następcam i zostali mianowani: dr Theobald Hollweg 
i dr. Ludwik Holle.

Podając obecnie portrety obu „wycofanych" dy­
gnitarzy, zaznaczyć należy, że zmiana ta  w rzą­

dzie Rzeszy może być tylko korzystną dla naszych 
braci w zaborze pruskim. Zarówno bowiem hr. Po­
sadowsky jak  dr. Studt dyszeli poprostu nienawi­
ścią wobec narodu polskiego i na każdym kroku 
starali się gnębić go i niszczyć. Laurów ta poli­
tyka żadnemu z nich nie przyniosła. To też ustę­
pują żegnani bez żalu nawet po stronie Niemców. 
D ygnitarze ci bowiem skompromitowali się nietyl­
ko swą polityką antipolską, ale i skandalami ko­
lonialnymi, które tak  głośne były w prasie całego 
świata.

Trudno oczywiście przewidzieć, jakim i okażą 
się wobec Polaków nowo mianowani ministrowie. 
Gorszymi jednak nie mogą chyba być.

G mnazyum w Gorlicach.
Założenie nowej szkoły średniej w naszym 

kraju, czy to gimnazyum, czy szkoły realnej, wi­
tać należy radośnie i z zadowoleniem. Galicya bo­
wiem, choć należy do krajów  o najliczniejszej lu­
dności w monarchii i choć liczba młodzieży, rw ą­
cej się do wyższych studyów stale wzrasta, była 
zawsze pod względem kreowania szkół średnich 
przez rząd centralny po macoszemu traktow ana 
i o każde gimnazyum trzeba było długo i zawzię­
cie z 'Wiedniem walczyć.

Z pomiędzy miejscowości, gdzie brak i potrze­
ba szkoły średniej szczególuie dotkliwie dawały 
się odczuć, wybrano w poprzednim roku Gorlice 
i. założono w nich gimnazyum, do którego zaraz
w pierwszym roku wpisało się 78 uczniów, tak
iż okazała się potrzeba utworzenia dwóch oddzia­
łów I  klasy. W  tym roku była tam tylko pierw­
sza klasa, dalsze powstawać będą kolejno z każ­
dym rokiem, aż do pełnej liczby ośmiu.

Nowe gimnazyum pomieszczono na razie w gma­
chu Sokoła, gmina zaś ma obowiązek wznieść do 
r. 1909 osobny budynek, gdzieby szkoła mogła się 
pomieścić. Tam też dopiero założyć będzie można
bibliotekę i zbiory przyrodnicze, tak  dla nauki
potrzebne, a nad których zawiązkiem już obecnie 
dyrekcya gimnazyum gorliwie pracuje.

C harakterystyczną jest rzeczą, że wśród uczniów 
nowego gimnazyum ogromną przewagę m ają sy­

nowie włościan z okolicy. Je s t ich wedle staty ­
styki zakładu przeszło 9O0/o. Objaw to nietylko 
charakterystyczny ale i bardzo sympatyczny.

Grono nauczycielskie nowej tej szkoły składa 
się z czteru sił. Kierownikiem jest dyrektor dr.

Zmiany w rządzie niem ieckim : Były minister oświaty 
Rzeszy niemieckiej dr. Studt.

W. Szczepański, katechetą miejscowy w ikary ks. 
F r. Wolski, a nauczycielami pp. St. Kannenberg 
i W. Bazanowski.

Przed paru dniami zakończono pierwszy rok 
pracy, a wyniki jej okazały się zupełnie dodatni­
mi, tak  iż tylko nieznaczny procent uczniów nie 
uzyskał promocyi do klasy drugiej.

Grupę uczniów gimnazyum w Gorlicach wraz

imnazyum W  Gorlicach! Grupa uczniów gimnayzum gorlickiego wraz z gronem nauczycielskiem: 1 Dyrektor dr. W. Szcz paó-ki; Katecheta ks. F. Wolski;
3. Profesor St. Kanneuherg ; 4. Profesor W. Bazanowski.


